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G5iadomosci zaAgZrAnICZNE:. 


— Berlin 7 Października. — 

król Jmć dał wczoraj w Potsdamie wspa- 
niałą ucztę dla wszystkich uczestników wysta- 
wy przemysłowej niemieckiego związku. Za- 
proszeni goście w liczbie przeszło 500 osób, 
przewiezieni zestali w oddzielnym pociągu na 
kolei żelaznćj, od którćj przygotowane pojazdy 
królewskie przewoziły gości do nowego pałacu 
królewskiego. Na lej uczcie znajdowało się 
także wiele znakomitych cudzoziemców, mię- 
dzy innemi lord i Lady Palmerston. Licznie ze- 
braui goście, po małem posileniu się, udali się 
do świetnie urządzonego teatru ; po operze i 
balecie udano się do sal stołami zaslawionych. 
fról i członkowie familii królewskiej zajmowa- 
li się rozmową z obecnemi gośćmi. Po uczcie 
goście odwiezieni zostali na kolei żelaznćj na 
powrót do Berlina. 

-~ Dnia 6 Października — 

Przybył tu cesarsko - rassyjski rzeczywisty 
tajny radzca i członek rady Stanu, xżę Drucki- 
Lubecki, z Lipska. 

— Poznań 5 Października. — | 

W obecnćj chwili znajduje się w okolicy na- 
széj artystka śpiewu która pod tym względem 
w świecie nie pospolitego imienia i sławy naby- 
ła pani Czabon; dawaićj pod nazwiskiem ( Pok 
Beisteżner) znana poświęciła się udzielania pry- 
watnych lekeyj śpiewu, kiedy słabość zdrowia 
występować dłużej na scenie jćj niedozwalała. 
Przed kilku laty miałem sposobność tę wsławio- 
ną artystkę słyszeć w Medyolanie, Neapolu- 
Florencyi a uaostalku i w Dreznie, gdzie za- 
wsze jako Prima Donna w włoskiej operze o- 
bok wszystkich tegoczesnych artysiów świetnia- 
łai z zapałem przyjęłą i ocenioną była. Z nie- 
małym zadziwieniem zdarzyło mi się napotkać 
ją w okolicy tutejszej w prywatnym obywatel- 


skim domu, gdzie córkom tych państwa raczy- 
ła podjąć się udzielać godziny 1 gdzie znowu 
znalazłew swieżą sposobność podziwiać jéj 
spiew. Glas pani Czabon nic dotąd ani ua mo- 
cy anina wdzięku miestracił. Methoda jćj spie- 
wu, jest ezystai prawdziwa włoska, czego już 
dostatecznie dzienniki włoskie i niemieckie w 
swym czasie dowiodły ,aktóre dobitnićj swiad- 
czą o prawdziwćj biegłości tego talentu. 

W szezególności nadmienić mitu jeszcze na- 
leży, iż pani Czabon, ma w sobie właściwy i o- 
sobliwy spasób udzielania nauki śpiewu co mia- 
nomicie jej wyraźnćj i wydatnćj methodzie tyl- 
ko przypisać się daje, albowiem udzielając do- 
piero od dwóch miesięcy wtym roku naukę spie- 
wu w naszćj okolicy, uczennice jéj śpiewają naj- 
znakemitsze arye i dueta z najnowszych oper, 
z taka czyslością, z lakiem uczuciem i wyra- 
zem że każdy słuchający w podziwienie w pra- 
wionyv bydz must. Jak méj wiadomości doszło 
pani Czabon obrała sobie miasto Kraków za miej- 
sce przyszłego zamieszkania. — Zawinszować 
przychodzi mieszkańcom tamtejszym iż tyle od- 
znaczającą sięartysikę z takiem nieporównanym 
talentem posiadać mogą , której zasługi i zalety 
już weześnićj w tylu najznaczniejszych miastach 
także swe ocenienie i uwielbienie znalazły. 

R. 
— Ńztokkolm | Października. — 

Dnia 28 odbvła się koronacya króla i królo- 
wej- Arcybiskup wykonał namaszczenie i po- 
dał insygnia koronne. Poczem 480 strzałów 
działowych zwiastowały krajowi tę ważną oko- 
liczność. 

— Paryż 2 Października. — 

Wiadomość o odjeździe króla była przed- 
wczesua; przybycie Xcia Joinville zatrzymało 
króla i dla tego dopiero jutro rano uda się w 
swą podróż. Królowa towarzyszyć będzie kró- 
lowi do Eu, ale xiążę Joinville pozostanie w 


Paryżu. W czasie nicobeeności króla, mini- 
strowie zgromadzać się będą w Paryżu pod 
przewodnictwem marszałka Soult, a xiążę Ne- 
mours będzie na ich naradach obecnym. Mini- 
strowie spraw zagr. i marynarki, którzy towa- 
rzyszyć będą królowi do Anglii, udadzą się d. 
6 do Eu, a w nocy z dnia 6 na 7 nastąpi w 
Treport wsiadanie na okręt. Około 20 pazdz. 
Król powrócić chce do Paryża. 

Xżę Joinville przybył onegdaj o godzinie 1 
w nocy do Havru, gdzie go się wcale nie spo- 
dziewano. Po kilku godzinnem wypoczynku w 
pałacu admiralicyi, udał się w dalszą podróż 
exlrapocztą do Rouen, aby tam przybyć przed 
odejściem pociągu na kolei żelaznej do Pary- 
ża; jakoż wczoraj tu już przybył. Parowa kor- 
weta Płuton miała wczoraj wieczór z Havru 
do Cherbourga odpłynąć , aby się przyłączyć do 
flotylli, która towarzyszyć będzie królowi do 
Anglii. Zaraz po swem przybyciu xiążę Join- 
ville odwidził zdziwionego ministra marynarki. 
Poczem pospieszył do królewskićj familii do St. 
Gloud. 

Odbyty d. 22 września przez marszałka Bu- 
geaud w Algierze przegląd wojska, odznaczał 
się szczególnićj obecnością prawie wszystkich 
arabskich naczelników prowincyi na czele ich 
gums. Ta wojskowa uroczystość przedstawia- 
ła przez to zupełnie nowy widok. Po przeglą- 
dzie defilowały gwardya narodowa i wojska 


wszelkićj broni. Poczem przyszła kolćj na 
gums. Marszałek kazał jćj utworzyć naokoło 


siebie koło i miał mowę, w którćj wzywał przy- 
tomnych aby zachowali wierność , i wystawiał 
im korzyści, jakie ztąd dla ich kraju spłynąć 
muszą. Nim się ta jazda oddaliła, wykonała 
Świetną /amtasię. Dnia 23 zaprosił marszałek 
wszystkich naczelników arabskich na obiad, a 
d. 24 powrócili oni do swych pokoleń. 

Wiadomo teraz z pewnością, że Ben-Salem, 
Beł-Kasem i jeszcze jeden naczelnik stanęli na 
czele zamierzonego powstania kabylów w oko- 
licy Dellys. Dnia 21 z 2000 kabylów i około 
200 koni założyli obóz pod Sidi Naman w bli- 
skości Seb. Ale dnia 22 w chwili, gdy sta- 
nowcze miały być przedsięwzięte kroki, zaszło 
nieporozumienie między dowódcami , którzy też 
nie mogli jnż się pogodzić. Wielu także ka- 
byłów nie chciało wyruszyć przeciw francuzom 
Jękając się ich zemsty, i naczelnicy pokolenia 
Beni raten użyli wszelkich środków, aby to 
zbiegowisko się rozeszło. Jakoż w wieczór 
większa część kahylów się rozbiegła, Ben Sa- 
lem miał tylko jeszcze 200 piechoty i 200 ja- 
zdy, Bel Časem także tylko 450 ludzi. Naczel- 
nicy Beni Saten pozostali jeszcze przy nich, a- 
by im odradzić szalone przedsięwzięcie. Nako- 
niec wszystkie pokolenia powróciły do swych 
siedzib i cały projekt powstania upadł. Nowa 
przeto wyprawa do kraju kabylów będzie wię- 
cćj przechadzką niż wyprawą. Nie spodziewa- 
ja się aby przyszło do walki. 

Abd-el-Kader ma się znajdować u pokolenia 
Beni Snacen, niedaleko hiszpańskićj warowni 


to 


Melilla, w wielkićj nędzy. Tylko jego zna 
czenie jako marabuta, spowodowało Beni Sna- 
cenów do wypłacenia mu podatku, Ma przy so- 
bie około 400 jeźdzców, z których pewna część 
choruje na gorączkę. 

Neapolitański konsul, p. Martino za świad. 
czone Francyi usługi mianowany został kawale- 
rem legii houorowej. 

Depesza telegraficzna. Malta 25 wrzes. 
1844. Parostatek Liverpool przybył tej nocy 
z Alexandryi z pocztą indyjską. Nowiny z 
Bombay pod d. 27 sierp. nie zawierają nie wa- 
żnego. 

Oddział wojska wysłany do Sbikarpore, zmu: 
szony był do odwrotu, z powodu niedostatku 
wody i panujących upałów. Przygotowuje się 
wyprawa w Kabulu przeciw królowi Bekary. 
Akhbar-Han ma tą wyprawą dowodzić, 

Penżob znajduje się w powiększającem się 
ciągle wzbutrzeniu. Lord Ellenborough ex-Gu- 
bernator Indyj Wschodnich jest lu dziś ocze- 
kiwany. 

Pyszne album (stambuch) przeznaczone od 
króla dla królowćj Wiktoryi, zawiera rysunki 
najznakomitszych naszych malarzy, którzy wzy- 
wani byli jeden po dragim do tuilleryów, dla 
dania próby swego talentu. Album oprawiona 
jest w stylu de /a renaissance, i jest prawdzi- 
wem arcydziełem sztuki introligatorskićj, Z je- 
dnćj strony znajdują się herby królowćj Wi- 
ktoryi a z drugićj herby dynastyi króla Filipa. 


— Londyn 2 Października. — 

Jutro w południe królowa oczekiwana jest 
w Woolwich. 

Zmieniony dodatkami factory-bil wprowadzo- 
ny został wczoraj w wykonanie. Głównem je- 
go przeznaczeniem jest, aby młode osoby, to 
jest chłopcy między 13 i 18 lat wieku; jako 
też i dziewczęta, nie dłużćj jak 12 godzin na 
dzień pracowali w fabrykach, a w sobotę nie 
dłużćj jak do pół do piątćj. Dzieci młodsze niż 
8 lat, nie mogą być w fabrykach użyte, dzie- 
ci między 8 i 13 rokiem, nie mogą być zaję- 
te jak przez 7 godzin z niejakim wyjątkiem w 
fabrykach jedwabnych. 

Xżę Grafton umarł d. 28, przeżywszy lat 
85. Syu jego hr. Euston, odziedziczył jego ma- 
jątek i tytuły. ; 4 . 

Z Ranady donoszą, że nakoniec udało się 
jinemu gubernatorowi tego kraju, panu Metcal- 
fe, utworzyć ministerstwo. 

Kapitan okrętu Margaret, który się był u- 
dał do brzegów afrykańskich po guano, donosi 
w jednym dzienniku, że ten okręt w maju w 
Arguin, opanowany Został przez arabów , któ- 
rzy bardzo żle się z nim i z jego załogą obe- 
szli, a nawet kilku ludzi zamordowali; on 2 
ipnemi zostali za pomocą okupu uwolnieni i na 
jeden bryg angielski zabrani. 
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iBozmaitości. 


WAŻNA WIADOMOŚĆ 
o nowo-odkrytych ogromnych pokładach soli 
kamiennćj pod Slebnikiem w Galicy: wschodniej, 


Oddawna znanem just nieprzebrane bogactwo 
soli kamiennćj, złożonćj u obu podnożów długo 
ciągnącego sie łańcucha Karpat północnych, roz- 
dzielających Węgry od Galicyi. Wiadomo z do- 
kładnością, iż u podnóża ich południowego, od 
strony Węgier, sól znajduje się pod Soowar w 
blizkości Preszowa (Eperics:, a w.daleko większych 
jak tamże massach, w całćj górnćj dolinie rzeki 
Cissy (Theiss), w komitecie Marmavoszkim od Huszt 
w górę idąc, prawie aż do Borso, szczególnićj 
zaś koło Rhonaszek i Sugatag. U podnóża zaś 
północnego Karpat, czyli od strony Polski , leżą 
obfite pokłady solne poczynając od Wieliczki i 
Bochni, które stanowią zachodnie ich granice. Cho- 
ciaż w dalszym kierunku wschodnio-południowym 
aż do Sanu, a mianowicie w cyrkule Jasielskim, 
nie są nam znane pokłady solne, wszakże formia- 
cya tćj okolicy, do solnój policzoną być winna. 

, Za Sanokiem do Tyrawy solnćj, poczyna się 
ciąg nieprzerwany Źródeł solnych Wschodnićj Ga- 
licyi, idąc aż do Tkaczyka i Brajestie w Buko- 
winie. Tu istnieją warzelnie soli Galicyjskie, któ- 
rych czynność w ostatnich już czasach, chociaż 
nie dla braku solanki, znacznie zmniejszoną zo- 
stała. Zródła tameczne solne przechudzą przez 
pokłady soli zawarte w łonie ziemi, lecz pokłady 
te dla Lego mało są znane, Że nie były poszuki- 
wane, a powodem tego jest, iż zaskórze wody z 
łatwością przez ziemne utwory dochodząc tychże 
pokładów solnych ione wypłukując, przemienia- 
ją się w przesyconą solankę, (iu surowicą zwa- 
ną) a otworzone źródła w takićj obfitości i bez 
trudności tejże solanki przesyconćj da warzenia 
dostarczają, iż poszukiwania wszelkie stają się 
mnićj potrzebnemi. 

, Rozumiano, iż pokłady solne pomiędzy rzeka- 
ini Sanem i Stryjem, nie są zbyt grube, i mnic- 
mano» sądząc po znanych pokładach soli kamien- 
nej i iłów solnych koło Kałusza w cyrkule Siryj- 
skim, gdzie takowe mają 20 sążni miązszości, o- 
raz po niektórych innych znanych pokładach soli, 
udając się na wschód południowy przez Maniawę, 
Koszów, aż do Tkaczyki na Bukowinie, (12 taka 
we coraz więcćj grubieją. W przestrzeni podłu- 
Żnéj formacyi solonośnćj ciągnącćj się na mil 72 
od Wieliczki, aż do doliny rzeki Mołdawy, któ- 
rą przerzyna główna droga od Bystrzycy W Ziemi 
Siedmiogrodzkićj, dalój przez wąwóz Borgo do 
Sutszawy w Mołdawii, nigdzie nie znaleziono tak 
wielkich składów soli, któreby iść mogły w po- 
równanie czy to z Wieliczką , czy z Marmarosz- 
kiemi, czy zagłębia Siedmiogrodzkiego albo okna 
na Wołoszczyznie. 

Tym więcej zajmującą staje się dziś wiadomo- 
ścią, iż właśnie w pośrodku tego podłużnego sol- 
nego ciągu w Galicyi, zaledwie lat temu dwa, od- 
kryto nieznany dotąd skarb solny. 

Otrzymawszy niedawno od przyjaciela mego z 
Galicyi niektóre. objaśnienia, dotyczące skutku do- 
tychczas przedsięwziętych poszukiwań, mam sobie 
za miły obowiązek ogłosić takowe: 

Nie są mi znane powody, dla których w r. 1842 


a 
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rozpoczęto wiercenie świdrem gorniczym w Sle- 
bniku, gdzie istnieje warzelnia należąca do nad- 
zorstwa solnego Samborskicgo, położonego w cyr- 
kule Samborskim , pomiędzy miastami Stryjem i 
Drohobyczem, o mił 10 na południo-zachód od 
Lwowa. Pierwszy otwór świdrowy, zapewne w 
celu rozpoznania utworu solnego przedsięwzięty, 
zaczętym został dnia 22 marca 1842 r. a z koń- 
cem stycznia r. b. 1844, doszedł już był głębo- 
kości 679 stóp wiedeńskich, lecz dalej jeszcze tam- 
Że wiercić Świdrem nie przestano. Świder prze- 
szedł następujące pokłady: 

106 stóp: glina i iły nicbieskawe z gipsem: 

14 stóp: ił niebieskawy z ziarnkatni pojedyn- 
czemi soli, które w głębokości 116 stóp coraz by- 
ły większe. > 

2 stopy: wierzchnia ławica soli. 

17 stóp: niebieskawe iły solne z gipsem włó- 
knistyn. 

7 stóp: warstwa czystćj soli krystalicznej (od 
139 do 146 stóp głębokości). 

3 stopy: sól kamienna z iłem (żuber: Haselgc- 
birge}. 

3 stopy, 4 cale: piaskowiec zbity, 

136 stóp 4 cale: skład soli (od 1524” do 288 
8” głębokości), Od wierzchu sól była włóknista 
w głębokości 178” nieco z gipsem zmieszana, w 
185 głębi z item zmieszana; od 199 do 249 sól 
zupełnie przezroczysta, w części zielonkowata i 
włóknista, a później w głębi 249 znów z iłem, 
a daléj jeszcze z piaskiem pomięszana. Następnie 

2 stopy 6 cali: piaskowiec zielony. 

,. 46 stóp 10 cali: znowu sól kamienna, w cze- 
ści zielona z nieco iłu i piasku pomieszana, lecz 
ostatnie 8 stóp zupełnie czysta. 

2 stopy 3 cale: szary piaskowiec zbity. 

1 stopa 5 cali: czysta sól. 

19 stóp á cale: sól zielona ziłem zmieszana, i 
znów 

1 stopa 10 cali: piaskowiec zbity. 

G stóp 2 cale: sól kamienna zbita. 

2 stopy: it solny. Dalćj 

291 stóp: ciągle sól, od 288 do «18 stóp głe- 
bi, to więcćj, to mnićj z iłem zmiegzana; wresz- 
cie od 418 do 629 stóp głębi, czysta massa soli 
kamiennćj zbitćj, miąższości zatóm 261 stóp, któ- 
ra jednakże z końcem stycznia 1844 r. nie została 
do podstawy dowierconą, zatem cała grubość te- 
go nadzwyczaj ogromnego składu soii, oznaczoną 
być jeszcze nie może. 

Otwór ten świdrowy przekonał, iż w miejscu 
tem doszedłszy głęki 679 stóp od powierzchni, 
dowiercono 7 rozmaitych mnićj więcćj potężnych 
pokładów soli, że nie wszystkie z nich jednako- 
wo były czyste, będąc poprzedzielane iłami sol- 
nemi i piastkowcem, które razem wzięte dają nic- 
słychaną gruhość 513 stóp czyli 85% sążni Wie- 
deńskich solnego pokładu, grubość którćj nawet 
Wielickie pokłady w żadnem przecięciu nam nie 
przedstawiają. 

w odległości 382 sążni Wiedeńskich od tego 
otworu Świdrowego ku północy, pod godziną 17 
na godzinniku górniczym , rozpoczęto dnia 6 paź- 
dziernika 1842 r. otwór N. 2, ujście tego otworu 
na powierzchni leży © 5 sążni i cali 3 wyżćj od 
otworu Nr. 1. £ 

W otworze N. 2 przewiercono , poczynając od 
powierzchni, 10 stóp 2 cale: glina zółta i niebie- 


skie iły z gipsem. 


33 stóp 2 cale: zielonawe iły zmięszane w cz>- 
ści z gipsem włóknistym, w części z kryształami 
i kawałkami gipsu. f 

W głębokości 24 stóp, świder na 


leciał rozpadłą jame. A 
16 stóp 8 cali: iły nicbieskawe z kryształami 
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stóp prze- 


gipsu. A f j 
40 s'óp: nicbieskawo ziclone iły, z wielą kry- 
ształami gipsu, które im głęhićj, tem były wię- 
cej tłustawe i ciemniały. 

2 stóp: piaszczyste jasne iły. z nieco gipsu. 

69 stóp: ciemne iły, jak poprzednio bardzo ma- 
żące się, które w głębokości 133 stóp już smak 
słony okazywały; to mnićj to znów więcej gipsu 
z nicmi było zmięszanego, aż do głębokości 171 
stóp. 

7 stóp 9 cali: zupełnie czysty gips krystali- 
czny. 
27 slóp 7 cali: niebieskie mażące się słonawe 
iły. 

7 stóp 4 cale: szary piaskowiec zbity, z nieco 
soli pomieszany. 

6o stóp 7 cali: pokład czysty soli kamienućj 
(od 213 stóp 8 cali, do 274 stóp 3 cali głębi). 

Tu doświdrowano się szarego piaskowch , po- 
czem z wierceniem lem na dniu 8 sierpnia 1843 
r. zatrzymano się. 

Na dniu 4 wrzesnia 1843 r. rozpoczęło nowy 
olwór Świdrowy Nr. 5 w odległości 1068 sążni 
od otworu N.r. 1 w godzinie 7 ku wschodowi, a 
8 sąźni 4 cali wyżćj nad otwór tenże Ny. 1. 

W otworze N. 3 przewier'cono: 

1 stopę ziemi rodzajnćj. 
stopę Żwiru. 
stóp zółtej gliny. 

5 stóp szarych iłów z włóknami gipsu. 

9 stóp niebieskich iłów z włóknami gipsu. 

64 stóp 3 cale: niebieskie iły z kawałkami pia- 
szczystego gipsu. Tu w głębokości 40 stóp, na- 
trafiono na ślad węgla kamiennego; aż do 56 stóp 
głębokości były tylko ślady soli, w 80 stopach 
zaś żyłki soli kamiennćj; dalej dosiegnięto na 20 
stóp, 4 cale grubą pierwszą warstwę soli kamien- 
néj zielonawćj, a w głębokości 102 stóp, g cali 
leży nad 1 stopą 2 calami drobnoziarnistego sza- 
rego piaskowca zbitego, a pod nim 111 stóp 3 
cale soli kamiennćj; w warstwie tej pomiędzy 119 
stóp 10 cali, a 12: stóp lo cali głębi, znajduje 
się ławica dwustopowa iłu solnego z żyłami soli. 
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Z końcem stycznia 1844 przebito więc głebo- 
kość 215 stóp, a w tćj było 111 stóp warstwy 


solnćj, lecz którćj pokładu jeszcze nie dowierco- 


no, a przeto roboty dalej są ciągle prowadzone. 

Tak więc obfitość ta soli katniennćj pod Ste- 
bnikiem okazuje się nadzwyczajną , a co więcćj w 
głębokości nader umiurkowanćj. Dalsze dopiero 
roboty świdrowe wykażą rozciągłość pokładu sol- 
nego i jego położenia poziome lub ukośne. Pia- 
skowiec szary, który przebito w rozmaitych głę- 
bokościach , jest krzemieniasty i ani wapienie, ani 
ilaste cząstki nie zlepiają go. Ani w piaskowem, 
ani w iłach solnych, ani w maczce Świdrowej nie 
dostrzeżono śladu jakiejbądż skamieniałości. 

Jeżeli sól kamienna w Wieliczce, sadzac o niej 
po jej uławiceniu i skamieniałościach, należy do 
utworów trzeciorzędowych, toż samo więc twicer- 
dzić należy o reszcie formacyi solnćj galicyjskićj; 
wszelako zadziwiającem jest, iż w otworze świ- 
drowym Nru 1 natrafiono na piaskowice zielona- 
wy; ten bowiem według znaczenia w moim opisie 
girognostycznym Polski i na mappie do tegoż dzie- 
ła sporządzonćj , należy do utworu piaskowca Kar 
packiego, a nawet w utworze tym w calćj Gali- 
cyi wyżćj jest uposadzonym. Piaskowce atoli te 
według tego, nie należą do ulworów trzeciorze- 
dowych, lecz częscią do utworu Jura a częścią do 
gromady kredowćj. 


(z Bibl. Farsz.) J. B. Pusch. 


PRZYJECHAL! DO KRAKOWA. 


Od duia 17 do dnia 18 Października, 
Wielhorska Sabina 
Bełdowski Antoni ob., Kosterkiewicz Jan, Ledo- 
chowski Julian hr., z Polski, — Bielinska ob., z 
Galicyi; — Koch Alexander, Tokarski Konstanty. 
Matyschek Jan, Rothkihl, z Pruss, 


ob., Tomnicka Kornelia, 


Krakowa. 


z 


FPyjechali 

Puchacki Józef, Zurcher Edward, Łubieński 

Tadcusz biskup, Okącki Jakób ob., do Polski; — 

Skrzyński Alexander ob., Chłopicka ob., Diemond 

Piotr, Dąbski Alexander ob., do Galicyi, -- Kunz 
Józef, Kunz Floryan, Fiola Marcin, do Pruss. 


Doniesienie Urzędowe. 


Daia 22 Października b. r. o godzinie 10 
rannćj w gmachu Sukienicach M. Krakowa w dro- 
dze exekucyi Sądowej sprzedaż przez publicz- 
ną_licylacyją odbędzie się Za gotową zaraz za- 
płatą w monecie srebrućj curant, stołów , kom- 
mod, szaff, zwierciadeł, kanap, krzeseł, na- 


czyń gospodarskich, powozów i innych. Chęć 
kupna mających na oznaczony czas i miejsce 
zaprasza, 


Kraków d. 18 Pazdziernika 1844 r. 
Skorczyński Rom, Sąd. 


m 


